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NOWINY CODZIENNE

Parlamentarzyści z giup działaczy społecznych
O wymaganiach chwili

Zebrania posłów i senatorów w gmachu Sejmu
P u s ty  od  czaru  zam im ięc ia  se­

s j i  gm ach  se jm ow y, o ż y w ił  s ię  n ie  
co w  c ią gu  dw óch  dn i o s ta tn ich , 
od b yw a ły  s ię  bow iem  zeb ra n ia  n ie 
k tó ry ch  g ru p  pose lsk ich . Z w ią zek  
p a r la m en ta rn y  g ru p  d z ia ła c zy  spo 
łeczn yćn  po p rzep row a d zen iu  d y ­
sku s ji nad  ob ecn ą  sy tu a c ją  p o li­
ty c zn ą  i g osp od a rczą  w  p ań s tw ie , 
p r z y ją ł  n as tęp u ją ce  u ch w a ły :

Z w ią zek  p a r la m en ta rn y  g ru p  
d z ia ła c zy  spo łeczn ych , o c en ia ją c

obecn ą  sy tu a c ję  w  p ań s tw ie  i spo 
łeczeń s tw ie , s tw ie rd za , iż  ch w ila  
obecna w y m a g a :

1) skupienia się całego patriotycznie 
myślącego społeczeństwa przy  Prezy­
denci* Rzpntej, jako najwyższym  au­
torytecie wyznaczonym przez konsty­
tucje;

2 ) silnego rządu posiadającego jed 
nolity i konsekwentny progran dzia 
lania;

3 ) z zadowoleniem przyjmując do 
wiadomości wyciągnięcie p izer i ząc! 
konsekv encyj z wypadków krakow 
skich, Związek pa-lamentamy grup

N A S H E  A B C

W izyta  
w Budapeszcie

( r )  R e w iz y ta  po lska  n a  W ę ­
g rze c h  sk ie ro w u je  naszą m yś l ku 

'za g a d n ien io m  n addu n a jsk im , k tó ­
re  n a b ra ły  zn ow u  ak tu a ln ośc i .

S p raw a  a u s tr ja ck a  p rzed s ta w ia  
s ię  n a d a l pow ażn ie- W p ro w a d zę  
n ie  pow: .zechnej s łu żb y  w o jsk o ­
w e j w  A u s t r j i  w y w o ła ło  p ro tes t 
M a łe j E n ten ty , u zasadn ion y mo­
że  pod w zg lęd em  praw n ym , lecz 

 ̂pod w zg lęd em  p o lity czn ym  n ie ­
zbyt u m o tyw o w a n y  N ie  u s ta ją

Negus ratuje swoje kapitały
przesyłając do banku w Londynie

R Z Y M . 22. 4. W ło sk i kom u n i­
kat o f ic ja ln y  n r  192.

N a  fro n c ie  som a lijsk im  w o jsk a  
w ło sk ie  p osu w a ją  s ię  n a  c a łe j 
l in j i  i o s ią g n ę ły  ju ż  m ie js c o w o ­
śc i o d le g łe  o 150 km. od  punktów  
w y jś c ia . K o lu m r.y  w ło sk ie  z a ję ły  
w c zo ra j m ie js co w o ść  D ucau  w  do­
lin ie  rzek i D acota , ro zp ra s za ją c  
s tra że  ty ln e  przeciw -n ika. W  b i­
tw ie  p o le g ł jed en  o f ic e r  w łosk i.

p on ad to  p og łosk i o sp ro w ad zen iu  a ran n ych  i zab ity ch  je s t  50 io l -  
do W ie d n ia  O tto n a  H absbu rga , n ie rzy .
by za jednym  zam achem  przeciw - p N a  fro n c ie  północnym  u leg ło ść  
s ta w ić  s ię  w p ływ om  n iem ieck im  i je s t  w y ra ża n a  na co raz  to  ro z le -  
w łosk im  nad  Dunajem. P ro je k t  g le js zy c h  obszarach , 
ten  w »n ,e ra n y  je s t  podobno co ra z  ( 
s i ln ie j  p rzez  A n g l ję ,  le c z  w y w o ­
łu je  p ro te s ty  M a łe j E n ten ty .

N a  W ę g rz ech  w z ra s ta  d ą żen ie  
do l ik w id a c ji za  w zo rem  N iem iec , 
A u s tr j i  i T u r c j i  w y ją tk o w y c h  o- 
gi an iczeń  ro zb ro jen io w ych .

W śró d  D aństw  M a łe j E n ten ty  
naznacza ją  s ię  ro zb ie żn o śc i na 
tle. od m ien n ego  trak tow an ia  p rzez  
J u g o s la w ję  zagad n ien ia  „A n sc h - 
lu s su " a u s lro  - n iem ieck iego . Ju- 

g o s ła w ja  n.e chce w id z ie ć  w e 
W ied n iu  an i wpły w ó w  w łosk ich , 
an i H absbu rgów . C h ę tn ie j ju ż  
podobn o w id z ia ła b y  tam  N iem ­
ców , na co  zn ow u  n ie m oże się  
zg o d z ić  C zech os łow a c ja .

S y tu a c ja  w  basen ie  naddunaj- 
śkira w y m a ga ć  b ęd z ie  za tem  ure- 
gu low a n u  i  k on so lid a c ji, w  k tó ­
r e j  P o lsk a  ja k o  sąs iadka  tych  
pań stw  je s t  o c zy w iś c ie  z a in te re ­
sow an a .

P o lsk a  je s t  so ju szn iczką  Rui- 
m u n ji. P o za tem  m a dob re  s tosu n ­
ki z  W ęg ra m i, op a rte  na d aw n ej 
t r a d y c ji  i  w ie lo w ie k o w e j sym pa­
t i i .  P o lsk a  s tosu n k i te  p o d lrzy - 
m u ie , da.iąc im  w y ra z  w e  wspó- 
d z .uian iu  n a  s ze ro k ie j p ła s zc zy ź ­
n ie  k u ltu ra ln e j.

W -z y la  po lska  w  B u dapeszc ie  
w  ty ch  ram a ch  u ję ta , da zap ew n e  
D ow ód dc  s zc ze rych  m a n ifa s ta e y j 
n a  r z e c z  p rz y ja ź n i po lsko  - w i ­
g ie rs k ie j.  N ie  pow in na n a tom ias t 
d a w a ć  p ow o d ów  do ja k ie jk o lw ie k  
n i»u fn o ś c i w  R u m u n ji, g d z ie  n ie ­
jed n o k ro tn ie  ok azyw a n o  p rzesa d ­
ne, naszem  zdan iem , ob a w y  
spow odu  o b ja w ó w  s j m p a tji p o l­
sko - w ę g ie r s k ie j.

O b a w y  te  n a le ży  rozp raszać , 
c zy n ią c  w y s iłk i w  c e lu  u su n ięc ia  
n iep orozu m ień , is tn ie ją c y c h  m ie ­
d zy  W ę g ra m i a R u m u n ja . G d y ­
b y  w iz y ia  polska w  B u d ap eszc ie  i 
w  tym  k ieru n ku  m og ła  O siągnąć 
p ew n e  re zu lta ty , p rz y c zy n iła b y  
s ię  m e t j lk o  do u tw .c rd zen ia  p rzy  
ja ź n i  p o lsko  - w ę g ie rs k ie j,  a le  i 
do  k o n so lid a c ji s tosu n ków  w  ba ­
sen ie  n addu n a jsk im . R o zw ó j w y  
padków  n ad  D u n a jem  n ie  m oże 
być nam  ob o ję tn y .

W  D E S S IE  

Z A s m a ry  donoszą, że  m arsz. 
E a d ogh o  ze  sw o im  sztabem  śc i­
słym  p rz y le c ia ł  do D ess ie  na 4 
sam olotach . P o  r r zyb ye iu  do b y ­
łe j  k w a te ry  g łó w n e j negusa, 
m arszł. B u d og lio  p r z y ją ł  d e f i la ­
dę korpusu  lu D j lc z e g o .  Ze w szy s t 
kich m ie js c o w o śc i ok o liczn ych
p rz i b y li d u ch ow m  o ra z  n a c z e ln - 
cy  gm in , ce lem  zg ło s zen ia  u le g ło ­
ści D ess ie  s tan ie  s ię  obecn ie
g łó w n ą  k w a te rą  w łosk ą  i b ędz ie  
za n ren io n e  na w ie lk i obóz w o je n ­
ny, s ta n o w ią cy  pu nk t w y jś c io w y  
do n ow ych  o p e ra o y j w o jen n ych . 
W  ększa część  sam o lo tów  w łos - 
sk ich , o p e ru ją cych  na fro n c ie
pó łnocnym , p rzen io s ła  s ię  iu ż  na 
n ow e lo tn isko  w D essie .

K A P I T A Ł Y  N E G U S A

L O N D Y N ,  22. 4. „ D a i ly  Ex-
p re s s " donosi, że  cesa rz  ab isyń - 
ski p rzek aza ł res z tk i sw ego  oso­
b is tego  m a ją tku , a m ia n o w ic ie  35 
tys . fu n tó w  s z te r lin g ó w  do L o n ­
dynu. P ie n ią d ze  te  zap isan e  zo ­
s ta ły  na rach u n ek  d z ie c i cesarz... 
Zdan iem  d zien n ika , sum a 35 tyg. 
fu n t. sz te r . w y o b ra ża  w szys tk o , 
co  pozos ta ło  z o lb r z y m ie j fo r tu n y  
cesa rza  i c e sa rzo w e j, k tó rych  m a­
ją te k  razem  w y n o s ił p rz es z ło  3 
m iljo n y  fu n t szte r ., a le  ca ła  ta 
sum a w y c ze rp a n a  zo s ta ła  p rzez  
w yd a tk i na w o jn ę , k tó rą  cesa rz  w  
zn aczn ym  stopn iu  f in a n s o w a ł z 
w ła sn ych  fu n d u szów . (S k a rb u  
p a ń s tw o w ego  w  śc is iem  zn acze­
niu A b is y n ja  n ie  pos iada ła . P o ­
trzeb y  p a ń s tw a  p ok ryw a ł w ład ca  
k ra ju  z „w ła s n e j"  k ieszen i, na­
p e łn ia n e j p rz e z  poddanych  —  
przyp , r e d . ) .

S Z T O K H O L M , 22. 4. T u te js ze  
koła  o f ic ja ln e  za p rze c za ją  p og ło ­
skom, jakoby  negu s w ra z  z ro d z :- 
ną m ia ł za m ia r  o s ie d lić  się w  
S zw e c ji.

D Z IE N N IK A R Z E  
N A  P O S T E R U N K U  

W e d łu g  d on ies ień  ze  ź ró d e ł a- 
b isyń sk ich , na pó łn oc  ud A dd is  
A b eb y , pod D eb ra  B reh a n  toczą

Wojewoda Gnoiftskl
przybył już do Krakowa

K R A K Ó W , 22. 4. ( P A T ) .  N o ­
w y  w o jew o d a  k rakow sk i p. p łk. 
M ich a ł G no insk i p rzyb y ł d z iś  o 
godz. 6,58 p oc ią g iem  posp iesznym  
z W a rs za w y  do K ra k o w a .

W  sa lon ie  re cep cy jn ym  d w orca  
n o w y  w o jew o d a  k rakow sk i p o w i­
ta n y  zo s ta ł p rz e z  p rz ed s ta w ic ie li 
w ład z  z w ic e w o j.  dr. M a łaszyń - 
sk im  i s ta ros tą  g ro a zk im  Pało- 
szem , p rzez  p rezyd en ta  m iasta  dr. 
K a p h ck iego . rep re zen ta n ta  w o j ­
ska p łk . H orak a . s z e fa  sztabu  
D .O .K . 5.

P o  p rz yb y c iu  do gm achu  u rzę-

s ię  od dw óch  dn i z a c ię te  w a lk i z  
n a p ie ra ją c em i w o jsk a m i w lo sk ie -  
m i. W e d łu g  r e la c y j k orespon den ­
tó w  za g ra n ic zn ych , p rz eb y w a ją ­
cych  w  D eb ra  B rehan , op ó r  
w o jsk  ab isyn sk .ch  s łahn ie. D o ­
w ó d z tw o  ab isyń sk ie  z w ró c iło  s ię  
do d z ien n ik a rzy  za g ra n ic zn yc h  z 
po lecen iem  op u szczen ia  s t r e fy  
b ezpośredn ich  d z ia ła ń  w o jen n ych  
i u d in .a  s ię  do Add is  A b eb y . 
C zęść  d z ien n ik a rzy  za s to sow a ła  
s ię  do p o lecen ia , res z ta  jed n a k  do 
zo sta ła  na d o tych czasow em  s ta ­
now isku .

„ B A N D Y C I
K om u n ik a ty

A M H A R S C Y “  si, że p a rtyzan ck ie  od d z ia ły  a b i­
syń sk ie , o p e ru ją ce  wab .syń sk ie  u s i łu ją ! syń sk ie , o p e ru ją ce  w  p o b liż e  

w  sw o is ty  s p o s ó d  w y tłu m a czyć  ] D essie , zd o ła ły  op an ow a ć  lo tn i- 
p rz y c zy n y  ew a k u a c ji D essie . W  sko i zn is z c z y ć  19 sam o lo tów  a- 
nocy, p o p rzed za ją c e j w k ro c zen ie  b isyń sk ich  o ra z  ca ły  zap as  benzy-
w o jsk  w ło sk ich  do D ess ie  o d cz ia - 
ły  ab isyń sk ie , złożone. —  ja k  po­
d a je  u rzęd ow y  k om u n ikat —  z  
„b a n d y tó w  am harsk . :h ", p rzeszły  
n a  s tron ę  w łosk a , w y m o rd o w a w ­
s zy  p op rzed n io  200 ż o łn ie rzy  
g w a rd ji,  s to ją c e j pod  rozkazam i 
n astęp n y  tron u  F a k t ten  zad ecy ­
d ow a ł o ew ak u ow an iu  D essie  
D ru g i k om u n ikat ab isyh sk i dono-

ny .
O K R Ą Ż E N IE

Z g łó w n e j k w a te ry  w łosk ie j, 
p rz en ie s io n e j do D ess ie , donoszą, 
iż  w o jsk ?  ab isyń sk ie , p nb n e  na 
fr o n c ie  p o łu dn iow ym  pod  G ian a- 
Gobo, k tó re  u s iło w a ły  p rzed rze ć  
s ię  p rzez  l in je  w ło sk ie  w  k ie ru n ­
ku na Sassabaneh, oa rążon e  są 
ca łk o w ic ie  p rzez  w o jsk a  wdo&kie.

Rząd lewicowy w Hiszpanii

du wojewódzkiego o godz. 8,30 
powitany został woj. Gnoinski 
przez urzędników województwa, 
imieniem których przemówił w i ­
cewojewoda dr. Małaszyński.

P o  od b yc iu  k o n fe re n c ji z  n a ­
cze ln ik am i w y d z ia łó w  u rzędu  w o ­
je w ó d zk ie g o , w o j. G n o in sk i u da ł 
s ię  na W a w e l, g d z ie  w  k ry p c ie  
św . L e o n a rd a  z ło ż y ł n a  tru m n ie  
Dierw szeuo M a rsza łk a  P o ls k i J ó ­
z e fa  P iłsu d sk ie go  w ią za n k ę  róż 
b ia ły ch  i c ze rw on ych  z  w s tę g ą  o 
n a rw ach  p ań s tw ow ych .

M A D R Y T .  22.4 K a rn e  p rz en ie ­
s ien ia  i  dy m is je  w w o jsk u  i  g w a r  
d ji c y w iln e j w  stosunku  do o f ic e ­
rów , pod* jr^an ych  o  n a s tro je  ar. 
ly repu bH kansk ie , t rw a ją  w  H isz- 
p a n ji nada l. W e d le  o s ta tn ich  do­
n ies ień  u dzie lon o  d ym is ji p od p u ł­
k ow n ik ow i, trzem  m ajorom , k a p i­
tan ow i i dw um  poru czn ikom  żan- 
ć a rm e r ji.  W  w o jsk ach  lo tn ic zy ch  
u d zie lon o  d ym is ji trzem  ms jo rom , 
k a p ita n ow i i c z te rem  p o ru czn i­
kom W  in n ych  od d z ia ła ch  usunię 
to  z s ze re g ó w  i l  k a p itan ów .

N a  p ro w in c ji t r w a ją  a resztu w a 
n ia  cz łon ków  o rg a n iza cy j fa s z y ­
stow sk ich . S zczegó ln a  su row ośc ią  
odznacza s ię  w  te j d z ied z in ie  gu ­
b e rn a to r  O v ied o . W ie lu  duchów  
n ych  osadzon o w w ię z ien iu . I lo ś ć  
u w ię z io n ych  w  M o red a  w yn o s i 110 
osób. W  S e v il l i  osadzon o w  w ię z ie  
m u b. bu ”m is trza  m ias ta  Con- 
s ta n u n y  W  M a d ry c ie  d o tych czas  
a resz tow a n o  p rzes z ło  800 człon  
kó w  s tro n n ic tw  fa s zys tow sk ich . 
L ic zb a  aresztow anym i! n a  p ro w in ­
c j i  s ię ga  k ilku  ty s ięcy .

Sad  d o ra źn y  skaza ł na różn e 
te rm in y  w ię z ie n ia  9 osobników ', 
s ch w y tan ych  podczas rab ow an ia  
fa b ry k i b ron i.

T A J N Y  Z W IĄ Z E K
M A D R Y T ,  22.4. U b ie g łe j sobo- 

ty  m .n is te r  w o jn y  ro zk a za ł gen  
O rga zo w . udać s ię  na w y sp y  K a -

Masowe rep res je  wobec oficerów
S T A N  W Y J Ą T K O W Yn a ry jsk ie , g d z ie  w yzn a czon o  mu 

m ie jsce  pobytu . R azk az ten  nie 
m ó g ł b yć  w yk on a n y , p on iew a ż  
gen . O -g a z  za ch o row a ł i zo sta ł u- 
m ieszczo n y  w  s zp ita lu  w o js itow ym  
w  C araban ch e l. P r z y  ło żu  ch o re ­
go  c zu w a ją  s ta le  d w a j p o lic ja n ­
c i, k tó r zy  za p is u ja  nazw iska  i a- 
d resy  w szy s tk ich  o d w ied za ją cy ch  
gen era ła . W  k o łach  lew ic o w ych  
u trzym u ją , iż  gen . O rg a z  je s t  p rzy  
w ódcą  „Z w ią zk u  w o jsk o w e g o " , 
ta jn e g o  s to w a rzys zen ia , do k tó re  
g o  n a le żą  g ło w n ie  n iż s i o f ic e ro  
w ie . Zn aczn a  ich  część  w  n astęp ­
s tw ie  n ied aw n o  p r z y ję te j  u staw y 
tra c i p^aw o do em ery tu ry , spowo- 
du u dzia łu  w  w a lk ach  p o lity c z ­
nych.

L O T N IC Y  
P R Z E C IW  R Z Ą D O W I

M A D R Y T .  22.4. S z e f  d ep a rta ­
m entu awęjacji, k tó ry  udał s ię  do 
B arce lon y, b y  z a ła tw ić  ta m  p ew ­
ne sp ra w y , zw ią za n e  z m ie js c e - 
w em  lo tn isk iem , p o w ró c ił  n a g le  
do M ad ry tu , w obec  n iep rzy ch y ln e  
gc s tan ow isk a  p e w n e j l ic z b y  lo tn i 
k ów  w  stosunku do rządu . D ep a r­
tam en t a w ja c j i  w y d a ł s z e re g  z a ­
rząd zeń  d yscyp lin a rn ych . P ew n a  
lic zb a  o f ic e r ó w  d osta ła  n ow e p rzy  
d z ia ły . D ość  zn aczn ą  część  s p o ­
śród  u karan ych  d ys cyp lin a rn ie  
p rzen ie s io n o  w  sTan spoczynku .

M A D R Y T ,  22.4. R zad  postan o­
w ił  zn ieść  w  środę stan  w y ją tk o  
w y  i c en zu rę  p od  w aru n k iem , że  
do te g o  dn ia  n ie  b ęd z ie  zak łócon y  
spokój. M ię d z y  m in is tra m i n astą ­
p iła  w ym ia n a  p o g lą d ó w  na tem at 
w yboru  p rezyd en ta , p rzyo zem  zgo  
dzono się, że  m usi to  b yć  osobi 
s tość  o p rzek on an iach  szc ze rze  re 
pu b likańsk ich . n ie  b ędąca  p rz y ­
w ó d cą  k tó re go k o lw iek  ze s tron ­
n ictw ’ .

działaczy społecznych domaga się jed­
nocześnie zdecydowanej walki z wszel 
kiemi objawami szkoaiiw tgo dla pań­
stwa wa.chołstwa;

4) parlamentarny 7wiązek działaczy 
społecznych postanawia rozpocząć 
tworzenie naroaowo - państwowego 
obozu pracy, który winien oprzeć 
się na szeregach działaczy n epodległo- 
ściowycli społecznych i ohrońcach 
ojczyzny. Obóz ten skupiać winien 
wszystkie siły patrjotyczne w  pracy 
dla notęgi państwa, któią Związek 
parlamentarny giup dzia‘aczy spo­
łecznych w idzi: a ) w  wzmocnieniu siły 
obionnej’ Rzeczypospolitej, b ) w  prz* 
budowie struktury społeczno - gosoo- 
darczej Polski, z równoczest.em zapew 
rieniem światu pracy w si i miast na - 
leżnej ro'i w  państwie, c ) w  uprzemy­
słowieniu PałsKi w  oparciu o własne 
kapitały pod kontrolą czynnista spo 
łeeznego d ) w  przyśpieszeniu wyko 
nania reformy rolnej i )  w  natychmia­
stowe! aktywizacji życia gospodarcze­
go, zm ierzającej do usunięcia klęski 
bezrobocia.

W  da lszym  c ią gu  zeb ra n ia  p o w ­
z ię to  uchw ały  n a tu ry  o rg a n iza c y j 
r e j .

W n ie s io n e j p rz y  końcu  s e s ji u- 
b ie g ło j p rzez  rząd  u s taw ie  o  um o­
w ach  zb io ro w yc h  p ra cy , p o ś w ię ­
cone b y ło  w c zo ra js z e  zeb ra n ie  p a r  
la m en ta rn e j g ru p y  p ra c y  pod  
p rzew o d n ic tw em  p os ła  M a d eysk ie  
go . R e fe r a t  w y g ło s ił  p ose ł G ar- 
deck i, k tó ry  j - s t  sp ra w ozd a w cą  u- 
s ta w y  w  k o m .s ji s e jm o w e j O m ó­
w iw s z y  p ro je k t  r zą a o w y  w ysu n ą ł 
on p ro n o zyc ję  łą czn ego  tra k to w a ­
n ia sp ra w y  um ów  zb io row ych  z za 
g ad n ien iem  ro z jem s tw a  w  za ta r ­
gach  o p racę , k tó re  ró w n ie ż  p o ­
w in n o  b yć  u je te  w  fo rm ę  u staw y. 
W s zy s cy  c z łon k o w ie  g m p y  p ropo  
z y c ję  tę  p o d trzym a li i p o s ta n o w ili 
p o św ięc ić  następn e sw e  zeb ra n ie  
w  dniu 6 m a ja  op racow a n iu  te z  
w  s p ia w ie  u m ów  z b io r o w jc h  i 
rc z j°m s tw a , o ra z  na zeb ra n ie  to 
zap ros ić  sześciu  r ze czo zn a w ców  
spośród  s fe r  naukow ych .

W  god z in a ch  p op o łu d n iow ych  
gru p a  p ra cy  odby ła  d ru g ie  zeb ra ­
n ie, L p ośw ięcon e  ro zp a trzen iu  
w n iosk ów  w  sp ra w ie  w a lk i z  b e z ­
roboc iem , op racow a n ych  p rzez  
sp ec ja ln ą  kom is ję , w y ło n io n ą  na 
p op rzedn iem  zeb ran iu . T e z y  te bę 
dą p rzed s ta w ion e  w  n a jb liż s zym  
czas ie  p. p re m je ro w i K o śc ia łk o w - 
sk lem u. Z m ie rza ją  one do u s ta le ­
n ia  p lanu  w a lk i ze skutkam i i 
p rzyczyn am i b ezrob oc ia  w  P o lsce .

Kie będzie dews!aae|i
K om un ikat M in is ters tw a St;arbu

Wyjazd premiera M a łk o w s k ie g o
do Budapesztu

W c zo ra j o god z. 17.15 p o c ią ­
g iem  pośp ieszn ym  w y je c h a ł do 
Budapesztu  p  p re m je r  M a r ja n  
Zyn dram  - K ośc ia łkow  ski.

Panu  p re m je ro w i to w a rzy s zą  w  
p o d ró ży : p o d sek re ta rz  stanu w
M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i R e fo rm  
R o ln ych  R aczyń sk i, w ic ed y rek to r  
d epartam en tu  w  M in is te rs tw ie  
S p raw  Z a g ra n ic zn y ch  K o b y la ń  
ski, za s tęp ca  d yrek to ra  p row k u łu

d yp lo m a tyc zn ego  M . S Z. Ł u ­
b ień sk i i n a cze ln ik  w yd z ia łu  p ra ­
sow ego  p re zyd ju m  R ady M in i ­
s tró w  Łą czk ow sk i.

N a  dw orcu  ż e g n a li p. p rem je ra  
w szy se j’  c z łon k o w ie  rządu  ora z  ca 
ly p e rson e l p ose ls tw a  w ę g ie rs k ie ­
go.

N a  d w orzec  p rz yb y ła  ró w n ież  
m ałżonka pana p rem je ra .

Wszysty nrradswcy
opuścili Już Berezę Kartuską

Jak  s ię  d ow ia d u jem y  z  obozu 
izo lacy jn e g o  w  B ere z ie  k ir tu -  
sk ie j zw o ln io n o  ju ż  w szys tk ich  
n a ro d o w ców . O n egn a j o d je ch a li 
z  B e re z y : W ła d y s ła w  F a ch o lc zyk  
z  C zęstoch ow y, W ilh e lm  B a rty ze l 
z  Ż yw ca , S te fa n  P o d c ze sk i z  R a ­
dom ia i W ito ld  B orow sk i, ró w n ie ż  
z  R adom ia  R azem  z  n a ro d o w ca ­
m i p o lsk im i o d je c h e lo  7 U k ra iń ­

ców , z  k tó rych  jed en  p rzeb yw a ł 
w  B ere z ie  od czasu  za ło żen ia  o- 

bozu.
D o obozu w  B erez ie  p rzyb y ł 

tra n sp o rt 59 w y w ro to w c ó w  ze 
L w o w a  i  S ta n .s ła w ow a , sk ła d a ją ­
cy  s ię  w  zn a czn e j w ięk szo śc i z 
żyd ów . F a zem  z  7 w yw ro to w ca m i, 
k tó rzy  p o zo s ta li tam  je s zc ze  obóz 
l ic z y  w te j  c h w ili  6b izo low a n ych .

M in is te rs tw o  Skarbu  za  p o ­

śred n ic tw em  P A T .  kom un iku je  

o f ic ja ln ie :  w  zw ią zk u  z  ro zs ie ­

wanemu o s ta tn io  pugłoskam  o 

rzekom e; zm ia n ie  p o lity k i w a lu to ­

w e j p rzez  d ew a l uacje z ło teg o , 

rząd  ośw ia d cza  z ca łym  n a c is ­

k iem , że p og łosk i te  sa n aw skroś  

b ezpodstaw n e  i s zk od ln ee  d la  

p ań stw a , '

Aresztowanie studentów
pod zarzu tem  na 'ezem d do 0 . N. R.

Z  nakazu  w ła d z  sądow o - ś ledz- 
czych  osadzon o w  w ię z ien iu  s tu ­
den tkę U n iw e rs y te tu  J P ., Jan in ę  
D ąb row sk ą  i s tu den ta  P o lite c h n i­
k i W a rs za w sk ie j,  K a z im ie rza  G li­
n ick iego .

A re s z to w a n i p o zo s ta ją  pod  za ­
rzu tem  p rzyn a le żn o śc i do p o ta ­
jem n ych  ja c z e je k  ro zw ią za n eg o  
p rzez  w dadze a d m in is tra c y jn e  
O bozu  N a ro d ow e  R a d yk a ln ego .

arabow ie m ają dość
polityki kolonizacyjąej

B E J R U T , 22. 4 M ia s ta  p o łu d ­
n io w ego  L ib a n u  zam kn ęły  b a za ry  w ie d z ie  
na zn ak  p ro tes tu  p rz ec iw k o  no­
w ym  a resz tow a n iom  z o k a z ji s tra j 
ku, k tó ry  o b ją ł w ię k s zą  cześć  
k ra ju  i je s t  p od sycan y  g łó w n ie  
p rzez  m u zu łm anów . J es t on  p ra w - 
aopodobn ie  z o rg a n iz o w a n y  p rzez  
s y ry jsk ich  n a c jo n a lis tó w , d ą żą ­
cych  do p rz y łą c zen ia  do U n ji sy ­
r y js k ie j  w s zy s tk ich  miast, lib a ń ­
sk ich , g d z ie  lu dność  m uzu łm ań­
ska zn a jd u je  s ię  w  w ięk szość '.

A u to n o m ic zn y  ok i'ą g  D żebel 
D ru z, za m ies zk a ły  p rzez  70.Ol-*1 
m ieszk ań ców , m a być  p rzy łą c zo n y  
do U n ji s y ry jsk ie j.  O sta tn io  ba ­
w ił  w  D am aszku p rzed s ta w ic ie l 
D zeb e l D ruz, k tó ry  porozu m ia ł 
s ię  z p rzyw ó d ca m i n a c jo n a lis ty c z ­
n ego  Dloku sy ry jsk ie g o , o św ia d ­
c za ją c , że  k w es tja  p rzy łą c zen ia  
je g o  k ra ju  do S y r ji je s t  d la  je g o  
m ieszkań ców  k w e s t ją  n a jb a rd z ie j 

żyw o tn ą .
Przew odn iczący syry jsk ie j izbv

psi.stu/ europejskich
deputowanych ośw iadczył w  

p rasow ym :
wy-

P o iityka  ko- 
lon izacyjna k ra jów  europejsk ich  
pop jcha państwa arabskie do »a  
moabrony. A m b ic je  eu ropejczy­
ków nie zna ją  kresu i doprowa­
dziły  do tego, że narody o je d ­
nym języku, jedn e j r e l ig j i  i hi- 
s torji zb liża ją  się do siebie, ce­
lem obrony swych wsjjolnych in ­
teresów . O to podstawa ideowa 
ruchu, dążącego do zjednoczen ia 
państw- arabskich.

Czy zaprenu m erow ałeś juz

Nowiny Corizienns!


